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Dnia 18 (30J Września 1858 Roku. W 258.
O negdaj o  godzinie lO3/^ wieczorem, J e g o  C e s a r s k a .  

W y s o k o ś ć  Napoleon,z ło ży ł  wizytę N A JJA ŚN IE J­
S Z E M U  PANU w Pałacu B e lw e d e rsk im .z k ą d  w kró tce  
JEGO C E S A R S K O -K R Ó L E W S K A  MOSC wraz z D o ­
s to jn ym  G ościem , przybyć raczyli do D om k u  Białego, a o  
godzinie 1 le j  z Jeoe ra łem -A d ju tan tem  Hr: Adlerbergiem  
2gim , p o w ró c i ł  do Pałacu Belw ederskiego.

Wczoraj o godzinie 10r/2 NAJJAŚNIEJSZY PAN ra­
czył udać się na pola Mokotowskie, gdzie odbyte zosta­
ły  manewra z jazdą i artyllerją.

Na manewrach tych, znajdowali s ię : J e g o  C e s a r s k a  
W y s o k o ś ć  X i ą ż ę  Napoleon, i J e g o  K r ó l e w s k a  W y ­
s o k o ś ć  , Panujący W i e l k i  X i \ ż ę  Sasko■ W ejm arski, 
oraz świetny orszak, tak NAJJAŚNIEJSZEGO PANA, 
j a k o  te ż  i przybyłych do W’arszawy Gości.

Po skończeniu manewrów, JEGO CESARSKO-KRÓ­
LEWSKA MOŚĆ, raczył udać się do Willanowa, gdzie 
dnia tego urządzone zostały łowy, tak na mniejszego, 
jako też i na grubszego zwierza.

N A JJA ŚN IE JSZ Y  CESA R Z i KRÓL JMC, raczył 
wstąpić poprzednio do Natolina i przybyć tamże w towa­
rzystwie J e g o  C e s a r s k ie j  W y s o k o ś c i  X ię c ia  Napoleo­
na, o godzinie wpół do drugiej. Tuż za NAJJAŚNIEJ­
SZYM MONARCHĄ, przybył J e g o  K r ó l e w s k a  W y s o ­
k o ś ć , Panujący W ie l k i  XiążĘ Satko- W ejm arski.

JO. Xiążę Gorczakow , N a m ie s t n ik  Królestwa, Jene­
rałowie Adjutanci JEGO CESARSKO KRÓLEWSKIEJ 
MOŚCI; Orszak NAJJAŚNIEJSZEGO PANA i Najdo­
stojniejszych Gości, przybyli również w to miejsce, dla 
przyjęcia udziału w zabawie.

Odwieczna siedziba niegdyś Monarchów, Willanów, 
wystąpił z całą świetnością dnia tego, dla przyjęcia 
w awycb murach NAJJAŚNIEJSZEGÓ PANA, i towa­
rzyszących JEGO CESARSKO KRÓLEWSKIEJ MOŚCI 
Dostojnych Xiążąt krwi.

Na samym wstępie JEGO CESARSKO-KRÓLEW­
SKIEJ MOŚCI w granice tej posiadłości, i przy wje- 
zdzie w urządzoną w tym celu bramę tryumfalną, zdo­
bną w herby Dziedziców, z chorągwiami i unoszącą się 
po nad szczytem tejże Cyfrę, NAJJAŚNIEJSZEGO PA­
NA, JEGO CESARSKO KRÓLEWSKA MOŚĆ, staro­
dawnym obyczajem Polskim, powitąny został chlebem 
i solą, przez zebranych z klucza Willanowskiego wło­
ścian, nrzy okrzykach radosnych: Niech ży je !. JEGO 
CESARSKO-KRÓLEW SKA MOSC, raczył te oznaki 
żywej wdzięczności przyjąć NAJMIŁOsCiwlEJ, i udać się 
dalszą ku Natolinowi drogą.

Za przybyciem do Natolina, JEGO CESARSKO- 
KRÓLEWSKA MOSC, powitany był powtórnie odgło­
sami zebranego ludu, i spotkany został w progach pa­
łacu, przez 1'ziedzica Willanowa, JW. Hrabiego Augu­
sta Potockiego, Koniuszego Dworu JEGO CESARSKO- 
KRÓLEWSKIEJ MOŚCI, przybranego w paradny 
m u n d u r .

W  p iękn ym  b izantyńsk’® pa łacyku  N a to l iń sk im ,  
p rzyg o to w an e  b y ło  w ystaw ne na przyjęcie NAJJA-

kmigjusza B.
Iziu 5 m inut 3.

w którym przyjął u-
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ŚNIEJSZEGO G O Ś C U Y W tdW S ^ 
dział cały towarzyszący Orszak.

Po śniadaniu, NAJJAŚNIEJSZY MONARCHA, wraz 
z całym świetnym orszakiem, raczył udać się po godzi­
nie 2ej, do parku Natelińskiego, dla zajęcia stanowisk 
rozciągniętych w prostej linji od bramy wjazdowej, a t  
do wody, przerzynającej park od okręgu pałacowego. 
Niebawem rozpoczęto polowanie, naganka czyli obława 
ruszyła, i wnet rozległy się strzały.

N. CESARZ JMĆ, położył własną ręką siedm bażan­
tów i pięć zajęcy. Podobnież sprzyjało szczęście i Do­
stojnym Gościom, i w miarę rozlegających się po parku 
strzałów, padało ptastwo i zwierzyna, przesuwające się 
obok stanowiska łowów.

Po skończeniu polowania w parku, któremu z tarasu 
pałacu, przypatrywała się liczna Publiczność, przybyła 
z Warszawy, N. CESARZ i KRÓL JMC, raczył się udać 
wraz z całym orszakiem łowców, do zwierzyńca Willa­
nowskiego, i przybyć tamże o kwadrans na 4tą z połu- 
doia.

Po zajęciu przez N. PANA stanowiska w namiocie, u- 
witym z zielonych liści dębowych , uderzono w trąbki 
myśliwskie, i dano hasło do rozpoczęcia łowów. Nieba­
wem zaczęła się ukazywać na przesmykach i drogach 
przesuwająca szparko zwierzyna, jak lisy, zające i szyb- 
konogie daniele, które padały kolejnie od zręcznych 
strzałów myśliwców. W ogóle, w zbyt krótkim czasie 
padło sztuk kilkanaście, a w tej liczbie i dwóch danieli 
ubitych strzałami J. C. K. MOŚCI.

Obława zakładała po dwa kroć i po dwa kroć ten sam 
los spotykał spłoszoną zwierzynę, a gdy J. C. K. MOŚĆ 
zszedł ze stanowiska, przerwano niebawem i łowy, k tó­
re ukończyły się o wpół do 5tej.

Ze zwierzyńca J. C. K. MOŚĆ, raczył udać się w to ­
warzystwie J e g o  K r ó l e w s k i e j  W y s o k o ś c i  Xięcia Wej- 
m arskiego  do Willanowa, gdzie również pospieszyli J e ­
g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  XiążĘ Napoleon, i cały towa­
rzyszący na tych łowach orszak.

W chwili wjazdu w to wspaniałe ustronie, uszczęśli­
wione pobytem M o n a r c h y ; NAJJAŚNIEJSZY PAN, przy 
drugiej tryumfalnej bramie, powitany został przez ze­
branych włościan i przybyłych z Warszawy na tę u ro­
czystość osób, głośnemi okrzykami radości.

Za przybyciem do pałacu JEGO CESARSKO-KRÓ­
LEWSKA MOŚĆ, przyjęty został w progach pawilonu 
po lewej stronie od wjazdu, przez oczekującą tamże Go­
spodynię domu JW. Hr: Augustową Potockę i tam od­
wiecznym zwyczajem powitany również chlebem i solą. 
Następnie za wyjściem NAJJAŚNIEJSZEGO PANA 
z gośeionyćh pokoi, JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKA 
MOŚĆ, powtórnie spotkany został wraz z N a j d o s t o j -  
n ie js z e m i  S w e m i G o ś ć m i przez oczekujące t0 przy­
bycie, Damy, mające na czele Gospodyni? d °® u JW . 
Hrabinę Augustową Potockę.

Z pokojów Królewskich NAJJAŚNIEJSZY PAN, po­
dawszy rękę Hrabinie Potockiej, przeprowadzony został
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do kom nat zajmowanych przez Hrabiostwo, gdzie miał 
być wydany obiad JEGo C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  Xiążę 
Napoleon, przeszedł tam że  z JW . Hrabiną Branicką, 
W dow ą po nz; Radcy Tajnym; a J e g o  K r ó l e w s k a  W y, 
s o k o s c  Wielki Xiążę Wejmarski z JO. Xiężną Jmci Gor- 
czakow, N a m ie s to ik o w ą  Królestwa.

uroczystej tej chwili gdy odwieczne mury pałacu 
witały p0 m  pierwszy NAJJAŚNIEJSZEGO MONAR- 

tymczasem ten sam gmach stro ił  się na zewnątrz, 
«Oy tem godniej uczcić tę pamiątkę, jaką  WiJlanów wcią­
g a ł  do historycznej swojej kroniki. Jakoż cała prze­
strzeń uroczego parku, w którym wszystkie wodotryski 
puszczono, zajaśniała rzęsistym ogniem, którym ró ­
wnież zabłysnął i cały pałac od strony ogrodu. Świe­
tna ta, pełna okezałcści i gustu illaminacja, sięgnęła 
a? po-za obręb gmachu, na drugą stronę wody, bu Mo- 
rysinkowi, wijąc się dwurzędnym szpalerem po łące i 
oparłszy się w górze, na szczycie ruin Morysiuowskiego 
gotyku. Po-za tą zaś illuminarją, p łonęły  olbrzymie 
ognie,niby wybuchy z Wezuwjusza krateru, siejąc blask 
do koła , i czarujący sprawiając efekt. Wśród tego ognia, 
po ulicach ogrodu krążyły liczne massy publiczności, 
przyDyiej na tę uroczystość z Warszawy, dla podzielenia 
wspólnej z Willaoowem radości, i ujrzenia oblicza NAJ­
JAŚNIEJSZEGO MONARCHY.

Niedługo też oczekiwano na tę pożądaną sposobność;
•  gdy po ukończeniu obiadu N. PAN podawszy rękę Do­
stojnej Gospodyni, JW . Hrabinie Potockiej, ukazał się 
w ogrodzie, wnet zabrzmiały, jak jeden, tysiączne od ­
głosy, i ponawiały się co chwila w tych miejscach gdzie 
tylko przechadzając się po ulicach taraseu, raczył *ię 
N. PAN, obecnej publiczności ukazać.

O godzinie 8ej, J. C . K. MOŚĆ opuścił Willanów, że­
gnany temi samemi odgłosami wdzięczności, i pozosta­
wiwszy na wieki niezatartą w Willanowie pamiątkę r a ­
czył wrócić do Warszawy wraz z całym świetnym o r ­
szakiem. J

J. C. K. MOŚĆ powracał drogą wiodącą od  Willano- 
wa do szosse, przybraną w płonące kagańce, aż do 
owej tryumfalnej bramy, którą N. PA N  w je ż d ż a ł  w W il -  
h n o w a  granice, a która w tej chwili, tem świetniej się 

-odbiła, gorejąc od ognia.
Przez cały czas pobytu N. MONARCHY w W i l la n o  

wie, jak najpiękniejsza jaśniała pogoda, przyczyniając 
się niemało do podniesienia tej pamiętnej uroczysto­
ści jaką wczoraj święciły mury Willanowa.

Za powrotem do miasta, N. PAN z m jdow ał się tegoż 
™ e cz o ra  z N a j d o s t o j n i e j s z e m u  Gośćmi S w o j e m i  w Tea- 
rvm « ®rBnczarni w Ł a z ie n k a c h  Królewskich, w któ- 
ffrono'za °  Ju .̂ na Pr*ybycie J. C.K. MOŚCI, l iczne  
Zle w  ° * Ób’ 1 * d*ie P o d s ta w io n o :  We-

Tańce Perskie i Divertissement.

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ JMĆ, Na jł a s k a w i e j  mia­
n o w a ć  raczył Pannę P r a s k o w i j ę  Holyńtką, P a n n a  Ho- 
D o ro w ą  NAJJAŚNIEJSZYCH CESARZOWYCH.

rzez Lkazy C e s a r s k i e  do Kapituły Orderów z d 29 
Czerwce, N a j ł a s k a w i e j  mianowani zostali Kawalerami 
Orderów: Stej A n n y  ki: III, Radcy D woru: p. o. Na­
czelnika Sekcji w Rządzie Gubernjalnym Wars?:, Felix 
Markowski; p o. Naczelnika Pt„ Olkuskiego, Wincen­
ty Kieprski; Archiwista Zarządu Okręgu Naukowego 
Warsz: Assesor Kollegjalny Józef Hanusz; Zaliczony 
został do tegoż Orderu : Młodszy Nauczyciel języka Ros- 
syjskiego i Nauczyciel Religji Prawosławnej w G imna­
zjum Radomskiem Protojerej Ignacy Klim owicz; Kawa­
lerami Orderu Sgo S t a n i s ł a w a  kl: III, Radcy Kollegjal- 
n i :  Inspektor Instytutu Szlacheckiego w Warszawie, 
Sylwester Okotow; Adjuukt Gabinetów Okręgu Nauko: 
War:, S zym onPisulewski; Starszy Nauczyciel lust:Szla­
checkiego w Warszawie, Stanisław Przystański; Radcy 
U woru: Inspektor Gimnazjum Gubernjalo: Płockiego, 

Bafalski; Inspektor Rządowych i Pry watDych 
Szkół Okręgu Naukowego Warsz:, Michał Olędzki; p. 
o. Radcy w Rządzie Gubernjalnym Radomskim Karol 
D ą b p. o. Rade, P r o k i ,

W m r  j “ ' i T r u Z "  w Gu:warsz., Jozef Truszkowskr, p. o. Lekarza Ptu Rawskie­
go, Maxymiljan Rasumowski; Starszy Pomocnik N a­
czelnika Wydziału Zarządu Głównego Spisu i Zaciągu 
Wojskowego, Władysław Sobański; p. o. Sędziego S ą ­
du Apellacyjnego, Konstanty Potocki; p. o. Sędziów S ą ­
du Kryminalnego Gub: Płockiej i Augustowskiej, S ta­
nisław Karntckt i Antoni Bartold; p. o. Sędziego Try­
bunału  Cywilnego Warsz:, Wojciech Komosiński; p. o. 
Sędziego Trybunału Cywilnego Płockiego. Ignacy Gar- 
szyńsk,; p. o Sędziego Tryb: Cywilnego Radomskiego, 
ł-ranciszek Sadkowski; p. o. Sędziego Prezydującego 
w Sądzie Policji Poprawczej Wydziału Włocławskiego, 
j  A°n *ry n*szew*ki; p. o. Obrońcy Prokuratorji,  A- 
doil Banzemer; p .o .  Naczelnika Powiatu Opoczyńskie­
go, Jan Gredler, i p. o. Urzędników do szczególnych 
poruczeń: przy Kom: Rzą: Przych: i Skarbu, Franciszek 
Czaplicki, i przy Kom: Rząd: Sprawiedliwości, zostają­
cy w stopniu Sędziego le j  Instancji Franciszek Bobiń­
ski; w skutek zaświadczenia N a m i e s t n i k a  Królestwa, o 
gorliwej ich służbie i szczególnych pracach.

J  N a 5 w S S  CESARZ JMC. w dniu 12ym Sier- 
p o i a ,  ^ ™ - k . z a ć  raczył, aby Urodziny J KG0 C e -

K n \ SKT ! N T Y N O W i « r o h W».IE LK ,EG O  X ,Ę C IA  K o n s t a n t e g o  K o n s t a n t y n o w i  obchodzone by ły  10 (22) Sierpnia; 
Im ieniny zaś 21 Maja (2 Czerwcal sie rpn ia,

1 ZY CESĄR2, m ianować raczył Kawa­
lerem  O rderu Sgo S t a n i s ł a w a  k l : III ,  A s s e s o r a  Kolle- 
gjalnego.Alexandra\ Szemiot, Trzeciego D ragom ana P o ­
selstwa CESARSKO-Rossyj skiego w K onstantynopolu.

W orszaku J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  X i ę c i a  Na­
poleona, przybyli Adjutanoi: Pułkownik Franconiere, 
i Komendanci: Perri-Pisani i Ragen. jako  też Kapitan 
ralduer, Oficer ordynansowy J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o ­
k o ś c i .

Poseł Nadzwyczajny 1 Pełnomocny Minister C b s a r -  
SKo-Rossyjski przy Dworze Berlińskim Baron Budbera 
i Prezes Rady Ministrów Królestwa Pruskiego, Baron 
Manteuffel, wyjechali ze Skierniewic do Berlina.

kowW" lgnaCy Baden*’ RadCa wyjechał do Kra-

Za wieczcy spokój duszy ś. p. Xiędza Józefa M ętle- 
wteza, zmarłego dpia 20go b. m., odprawioną zostanie 
ju tro  o godzinie 8ej z rana, w Kościele XX. Karmelitów 
na Krakowskiero-Przedmieściu, żałobna Wotywa; na 
którą, jedeD z Przyjaciół zmarłego, pobożnych zapra- 
sza.



—  1375 —

W następującą S obotę  o gods: 9tej z rana, odprawio­
n ą  będzie Wotywa Kościele XX. Reformatów, za duszę 
ś p. Józefa Appel, Urzędnika Wydziału Górnictwa; na 
którą, pozostała p o  nim Wdowa z Synem, uprzejmie 
Krewnych, Przyjaciół i Kolegów zeprasza.

W m. Stopnicy umarł w b. m., po długiej słabości, 
p. A ntoaiSłuchow ski, Urzędnik Banku Polskiego.
Na zakończenie sprawozdania o Wystawie Łowickiej, 

udajemy jeszcze imiona Właścicieli inwentarzy, które 
nane zostały, ja k o  godne wyznaczonych nagród. I ta k : 

za najlepszy gatunek bydła, dostawiony z obór w Parzy- 
tmechach, o trzymał medal złoty Rządowy p. Walewski. 
Co się zaś tyczy owiec: Właściciel owczarni z Podolao, 
Larysa, o trzym ał medal srebrny mniejszy Rządowy. Lud: 
Hra: K rasiński, z Krasnego, medal srebrny mniejszy 
Towarzystwa Rolniczego. Zaś PP. Górski z Woli Pęko- 
szewskiej Piotroscy z Leszna i Ludwik H alpert z Se- 
rok otrzymali listy pochwalne. Wreszcie winniśmy 
jeszcze nadmienić: że nie Antoni Pawłowski jak to po­
dano wczoraj, iecz Alexander Pawłowski z Woli Gos­
iewskiej, otrzymał pochwałę Towarzystwa Rolniczego, 
za ul który tyle zaciekawił Publiczność na tegorocznym 

ja rm arku  w Łowiczu.
Z powodu doi coraz krótszych i mgły prawie codzien­

nie trwającej,  Żegluga Parowa passsżerska, tak na dol­
nej jak i na górej Wiśle, z dniem dzisiejszym w roku 
bieżącym usta je .

D yrektor S zk o ły  Rabinów.— Podaje do wiadomości, 
iż zapis Uczniów na rok szkolny 1858/9, zacznie się od 

oia 25 Września (7 Października) r. b. i trwać będzie 
todziennie (wyjąwszy Soboty), od godziny lOej z rana 
!o lej w południe, aż do dnia 2 (14) Października r. b., 
» którym to dniu wykład nauk rozpoczętym zostanie.

czniowie uczęszczający za świadectwami ubóstwa, lub 
też za opłatą, winni w właściwym czasie dopełnić wszel- 
1 ich formalności,  albowiem po upływie wyż oznaczo­
nego terminu, nikt przyjętym nie będzie, bez szczegól­
nego zezwolenia Wyższej Władzy. Ostrzega się przy- 
tem, iż żaden Uczeń bez Rodziców lub Opiekuna, zapi­
sanym nie zostanie, â  to dla zapewnienia się o przy­
zwoitym nad Uczniami dozorze domowym. —— J. Tu- 
gendhold.

Do składu r ó t  muzycznych H. H irsze l, przy ulicv 
Krakowskie-Przedmieście, w domu Hr: St: Potockiego, 
nadeszły nowości muzyczne na fortepian: W allace, 1) 
Souvenir de Jeanette, op: 34; 2) Souvenir de Varso- 
vie, op: 69; 3) Souvenir de danse, op: 70; A. Gockel, 
Variations su r  les m otifs le Sara fan , op: 24; do śpie­
wu : W allace, Der May, C. Kribs, Lebewohl Fesca Lie- 
'bebitte, op: 55; us skrzypce: Spohr, 6 duetów; Vieux- 
tem ps,Sept Romances sans paroles', Vieuxtepm s, Grand 
Duo; Schubert, 2me Quatuor pour deux  violons; C. 
0 .  Reissiger, 15 Graduates na 4ry głosy; L iszt, Go- 
Zhes-feitr- W eimar, na 4ry głosy.

Po powrocie z zagranicy, Pan D ziechciński otrzymał 
juk rozmaite świeże towary, oraz okrycia, mantyle, kwin­
ty, pióra,kapelusze i czepki, a to wzupełnie niezwykłym 
guście, z pierwszych magazynów paryzkieb, jakie przy­
sposobiły na porę teraźniejszą.

P . W innicki, Właściciel magazynu ubiorów męzkich, 
Wyjechał w tych dniach za granicę, celem sprowadzenia 
®aterjałów zimowych.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości (w Teatrze W ulkim), 
przywołani zostali: po Komedji Dożywocie, Pani Zie- 
m ińska  4  kroć, PP: K rólikow ski.5-knoć, Bodurkiewicz 
4-kroć i Chomanowski 3-kroć; po Komedji Chłopi Ary­
stokraci, Pani Kurcjusz, PP. D anczykowski, Swiesze- 
w ski i Ostrowski.

Kurs wczorajszy: za pól im perjały, d a ją r s .  5 kop: 
46; za obligi Skarbowe  oprócz kuponu, żądają Fs. 92 
kop: 75, dają rs. 92 kop: 25, wartość kuponu rs. |  kop; 
988/ 9; za Usty zastawne  Illgo Okresu, oprócz kupom ^ 
żądają rs. 14 kop: 70, dają rs. 14 kop: 68, wartość kupo­
nu kop: 161/,,.

Dowiadujemy się,że w tych dniach wyjechał za grani­
cę P. B. Zakrzew ski, Właściciel fabryki machin w War­
szawie pod Nr 2492c istniejącej, dla przyswojenia no­
wych wynalazków i ulepszeń zdziałanych na drodze po­
stępu szczególniej w machinach i narzędziach rolni­
czych. Z prawdziwem uczuciem życzliwości przyjmuje­
my tę wiadomość, oceniając usiłowania naszego ziomka, 
mające na celu rozwój rolnictwa krajowego.

A m e r y k a . —  Nowy-York, l ig o W r z e ś : .—  Na kolei 
żelaznej w Cincinnati pociąg wyskoczył z relców i wpadł 
do głębokiej doliny. —  W Letah spobojność przywró­
coną została, a Morraonowie wracają do swych domów. 
—  Żółta gorączka nie przestaje grasować w Nowym O r ­
leanie. (Nord).

Azja. —  Donoszono poprzednio, że na skutek wy- 
padków zaszłych w Arabji, ludność muzułmańska Mas- 
katu i Zanzibaru, zaczęła była burzyć się, co zniewoli 
Gubernatora wysp Reunion, do posłania do Zanzibaru 
parostatek, dla obrony bandJu Europejskiego. Podług 
ostatnich wiadomości, spokojoość nie była tam n a ru ­
szoną, dzięki środkom energicznym, przez Rząd miej­
scowy przedsięwziętym. (In: Bel:).

F r a n c j a .  P aryż, 24go W rześnia.—  Potwierdza się 
wiadomość, iż Rząd tutejszy nie będzie oczekiwać ra ty­
fikacji dla ogłoszenia w Monitorze traktatu z Chinami 
zawartego. Mocarstwa sprzymierzone nie wpierw od­
wołają swe wojska z Kantonu, aż po zupełnem zadość 
uczynieniu warunkom traktatu, głównie co do wyna­
grodzenia za koszta wojenne, przez dwa kraje poniesio­
ne .— Xiążę Napoleon m iał przybyć wczoraj do Biarritz, 
gdzie Cesarz pędzi życie bez wszelkiej wystawności, i 
przechadza się bez eskorty.—  Xiężna M atylda  podróżuje 
w Piemoncie, i wróci do Francji przez Szwajcarją,-*- p. 
Thouvenel, Poseł Francuzki w Konstantynopolu, opuści 
to miasto za urlopem, po ukończeniu układów w przed­
miocie Czarnogórza, które miały rozpocząć się 20go b. 
m. Niektórzy utrzymują nawet, że P. Thouvenel, nie 
wróci już do Konstantynopola, lecz pogłoska ta nie ma 
żadnej zasady. Kontr-Admirał Jurieu de Lagraviere, 
który krążył na statku Algesiras  na morzu Adrjaty- 
ckiero, odwołany został ztamtąd. W miejsce tego okrę­
tu, ma być tam posłany parostatek Flambeau, stojący 
obecnie w Tulonie. —  Monitor og łosił  konwencję, do­
tyczącą organizacji Xięztw N addunajskicb .  Niektóre
dzienniki tutejsze doniosły mylnie, że Xiążę Ghika, któ­
ry zginął w sposób fatalny, j est ten włeśoie* który po ­
dał się jako  kandydat na Hospodara. (Ind: Bel:).

H i s z p a n j a .  Madryt, 22go W rześnia, (tel:). —  Pro­
gram ministerjaloy obejmuje n a stęp n e  punkte: Utrzy-
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manie istniejącej konsSytorji, sprzed,iż dóbr gminnych i 
R ządowych, u ł ła d  z dworem Rzymskim, w przedmiocie 
sprzedaży dóbr Duchownych, praw o Sądzie Przysię­
głych i o prassie.— Stan oblężenia w Katslonji i prowin­
cji Malaga, został zniesiony. (N. Pr: Ztg).

Turcja .  Konstantynopol, 17go W rześnia, (tele­
gram). — Nowem postanowieniem zwiększono tn p ła ­
ce wszystkich Urzędników. —  Spisek w Persji uknuty 
przeciw Pierwszemu Ministrowi, spełzł na niczem. G łó ­
wnych winowajców ścięto. (Nord).

Konstantynopol, l i g o  W rześnia. —  Podług k o r e ­
spondencji z Konstantynopola w Unirers zamieszczonej, 
Porta Ottomenska poczyniła ważne ustępstwa na rzecz 
Bosi ji i Hercegowiny, a mianowicie: wydała przep:sy 
co do wysokości i poboru niektórych uciążliwych po ­
datków i pozwoliła mieszkańcom Bośnji, zaciągić się 
do szeregów armji, w miejsce podatl u jaki dotąd opła­
cali, dla uwolnienia ich od służby wojskowej.— Dzisiej­
szy D ziennik K onstantynopolitański donosi, że druka­
rze tutejsi, wezwani zostali do Ministerjum Oświecenia 
Narodowego, dla naradzenia się nad nowemi przepisami 
dotyczącemi drukarni.  Wyznaczono w tym celu Kom- 
missję złożoną z 6ciu Członków z rozmaitych narodo­
wości. (Ind: Bel:).

W ło c h y .  Turyn, 21 go W rześnia . —  Król dawał 
wczoraj w zamku Racconichi wielką zabawę, na której 
znajdował się Xiążę Jerzy  Pruski z orszakiem. — Dal­
sze doniesienia z Neapolu potwierdzają, że aresztowania 
z powodu knowań politycznych, miały lam miejsce nie 
tylko 8go, ale 9go i lOgo b. m. (St: Anz:).

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Bogusławski Igu: Ob: z Bedonia a r  601; K rasiński K orw in M a­

jo r  z C esarstw a nr 570; K ołzakow  Konst: Pu łków : z P etersburga 
n r 625. M axym owicz Lucjan Ob: z Gub: Grodzieńskiej n r  614; Szu- 
macher Ases: Koleg: z P etersburga  n r 634.

W yjechali: B ułharyn P aw : Ob: do Grodna; Jankow ski Heliodor 
Ob: do Petersburga; Tołoczko Ju l: Ob: doG rodna.

Przyjechali koleją ielazną:  B erska Bronia: Żona dym: Jene:- 
M ajora z K rakow a nr 1265; Fecht W ilb : m łodszy Cenzor Komi­
ta tu  Ceazury z Berlina’nr 13 59; Mira P io tr  Sekr: Ko ieg: z P ary ża  
n r  634; Vincenti Miko: S ztukator z W łoch nr 543.

W yjechali koleją Ie la zn ą : C iołkow ska Aniela Ob: do Krako­
w a; W agner F ran : Agronom do Berlina.

DOilESIESIA.
Dnia 25 W rześn ia  (7  P aździern ika) r . b. o godz: 5ej z południa, 

w  K ancellarji S zpitala D zieciątka Jezus, odbędzie się licy tac ja  
na dostaw ę dla tegoż Z ak ładu , 500 sążni kubiczuych m iary pol­
skiej D R ZEW A  sosnowego w  szczapach.

Jest do sprzedania 3 0 0  sztuk POSADZKI F o rn iro w a- 
nej  za pom ierną cenę. W iadomość u S to larza N aw rockiego, 
Pr *y ulicy P odw al pod N r 505.

R ejent K ancellarji Okręgu Konińskiego w  mieście Ko- 
H n i r a  *c zam ieszkały, og łasza, że po odbytem przygoto- 
ffyjyffjjj) w awczem  p rzysądzen ia, oznaczony został term in w  3 ch

• - n i l .  p o , S o b ie  następujących dniach, 1 /1 3 , 2 /14  i 3 /15  P aź- 
dz ie r r .  b. o godz: 10 z rana, w  k ancellarji m ojej w  m. Kole, 
do stanow czego przysądzenia i sp rzedaży  przez publiczną l ic y ta ­
c ję  w  dro ze dzial,5W) to j e s t :  1) N ieruchom ości miejskiej pod 
N r  49 , w^Ryn u m. R0 j a . Nieruchom ości pod N r 13 p rzy  u li­
cy K alisk ie j, a ze w m. j-0 je; 3 ^ W ia trak a  z utensyljam i Mły- 
narskiem i pod N r a przy u licy  X oranakiej rńw nież w  m. Kole, 
sytuow anych. W szystkich zaś z obszerności i stanu opisanych,
W G azecie  R ząd o w e j z  d. i 8 /3 o  Lip(.a r  b  N r  1 65  zb i(5r o b j a .
sm en 1 w arunk i licy tacy jne , u mnic Rfej enta> przejrzane być mogą-

F lo rjan  C y b u l s k i ,  R.

HOTEL b e  FRANCE
A DRESDG.

Le proprietaire  de M o te l  a  1’honuenr de prevenir 
_ _ _ _ _ _ _  Messieurs les V oyageurs, qu’il prend en pension
pour 1’hiver des fam ilies a  des p rix  tre s  moderes. 1

Potrzebna je s t P o ź y c a k a  summy od sześciu  do 
dziew ięciu ty sięcy  Rubli srebrem , na pew ny Num er 
hypoteki domu w  W arszaw ie . K toby w ięc summę po­
dobną posiadał, zechce nadesłać sw ój adres do Pana 

W ojny , T okarza , w  domu zw anym  R ezlera p rzy  ulicy K rakow - 
skie-Przedm ieście i Senatorskiej N r 451.

Potrzebny je s t  natychm iast do Składu Oleju Pisarc z k au ­
c ją  Rs. 450 w  gotow iźuie, za odpowiednie w ynagrodzenie. Ż y ­
czący otrzym ać takow e m iejsce, zechce się zgłosić w raz  z św ia­
dectwam i reputacji do domu SSów ś. p. R eferendarza Stanu W e r­
nera, obok Dobroczynności, w  podwórze do oficyny po praw ej 
ręce , d rzw i pod daszkiem w  entressoli, na praw o. 3

W dnia 29 b. m., w Belwederze, pozosta- 
I wiono PARASOL czarny męzki. Biedna k o ­
bieta uprasza o oddanie go pod Nr 614 lit: G, 

przy ulicy Niecałej, do Kuszewskiej tamże zamieszkałej

PIERWSZY TRANSPORT 
OSTRYG OSTEIUCKICH

_ O t rz y m a ł  H andel  Józefa  M t o c z k i e w i
/  .• „W g ° W ł«"y«ł*w . K ro n e n b e rg a if

■ śp rz y  ulicy M iodowej, N r ,486. —  Do tegoż Handlu n a d s z e d ł®  
i^ z n a c z n y  tran sp o rt 8 E B U W p r a w d z iw y c h  S z w a jc a rsk ic h .®

Lis'Jim u'1.1; 'j

domu J

l

M iędzy 15m a 20m b. m. skradziony został List Kasta 
■ w n y  na 5 ,000  Złp: lit: B ,  N r 1 2 ,4 6 6 ; p rzy  nim by ło  K u­
ponów sztuk 6. O strzega się zatem , aby n ik t nie nabyw ał, a 
gdyby kto pow zią ł jak i ślad , popełnionej k radzieży , raczy  u - 
dzielić wiadomość pod N r 1312 p rzy  u licy  N ow y-Ś w iat do 
domu P . K rause na lm  p iętrze. z

W  mieście Pow iatow em  Lipnie, naprzeciw  Sklepu Ros ■ 
syjskiego, o tw orzony został now y Magazyn O B l i W I A  
W arszaw skiego, męzkiego i damskiego, o czem Szaaow : 
Publiczność zaw iadam iając, zapewniam sprzedaż po c e ­

nach sta łych  um iarkow anych.
Pokój do w ynajęcia  p rzy  fam ilji, francuzkiej dla K aw a­

le ra  lub dla Uczni uczęszczających do Szkół. W iadom ość p rzy  
u licy  Bednarskiej w  domu P . Jaw orskiego N r 26784 na 2e  pię­
tro  od frontu , w  drugiej bramie.

Pokój z osobnym wchodem, może być ze s to łe m , opałem 
i usługą lub bez. W iadom ość p rzy  u licy  Leszno pod N r 732, 
w  oficynie w prost bram y na lem  p iętrze. —  Ktoby z P P . O by­
w ate li potrzebow ał RZĄDCY domu, raczy  się zgłosić pod po­
w yższy  N um er, w razie  potrzeby może złożyć kaucję.

Po ju trze  o tw a rtą  zostaje S P I t Z E D A i K  p i wa gtaro- 
polshiego z B row aru Bielaw skiego, znanego od daw na z sw ej 
dobroci. Sprzedaż takow a odbyw ać się będzie kaźdodziennie 
w  domu znanym pod nazw ą Sala F id lera  N r 996 róg ulic K ro ­
chmalnej i W aliców . Ceoa tak  w  w iększych partjach  ja k  i na 
pojedyncze Butelki je s t  kop: s r: 4 i pół czyli g r: 9.

Ł O K A Ł  na 2m p ię trze , sk ładający  się z 6u obszernych P o ­
koi, z Kuchnią ang:, i Pokoikn p rzy  kuchni, w raz  z P iw aicą, Gó 
r ą i t .  d ., je s t do najęcia od Śgo M ichała, pod Nr 1 559a, p rzy  
u licy  M arszałkow skie j, w  blizkości D worca Kolei i Komory. 
W iadom ość tam że na dole. «

B R Z O S K W U S I B  w najlepszym gatunku, są 
do sprzedania, Kopa po Rs. I Kop; 50. Wiadomość przy 
ulicy Dnu»j Wązki, w blizkoćcj ulicy Podwal, pod N u­
merem 149. na dole od Irontu.

Dziś ran o  c iep ła  stopni 6. W cz o ra j w  połudn ie  c iepła  stopn i 13.
Dziś rano w ysokość wody na W ille, stóp 2 cali 1 (U byw a).
T E A T R  W IELK I. Dziś, Flis.—  Biała Kamelja —  Łobzo-

wianie .—  Ju tro ,

W  D rukarni K urjera  W a rw :—  W alno drukow ać, dnia 18 <30j W rześnia 1888 r —  s ta rs z y  C anzor, P~Śobie,zezańtki.


